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je j gałąź w ym aga w łaściw ych sobie, najbardzie j odpow iednich form  zarządzania.
Trzecią g rupą zagadnień stanow ią konkretne propozycje rozw iązań leg islacyj­

nych tych in sty tucji praw nych, k tóre n ab iera ją  szczególnej w agi w  obecnej sy­
tu ac ji społecznej. N ależą do n ich  n iek tóre in sty tucje  kodeksu karnego (przestęp­
czość gospodarcza, d robna przestępczość), zagadnienia społecznych sądów  robo t­
niczych, o rganizacja i zadania adw okatu ry  w  naszym  państw ie itp.

M. S z e r e r :  Karanie a hum anizm . PW N. W arszaw a 1964 r., s. 228.

W książce w ieloletniego sędziego Sądu Najwyższego M. Szerera omówione są 
liczne zagadnienia zw iązane z w ym ierzaniem  kary  przez sędziego. Jest to p roble­
m atyka szczególnie w ażna dziś, gdy n au k a  p raw a karnego rozszerza sw e ''w idno ­
kręgi, korzysta jąc coraz bardziej z osiągnięć innych nauk, jak  ekonom ii psycho­
logii, psychiatrii, a  przede w szystkim  socjologii i  nauk  penitencjarnych. N auka 
p raw a karnego  — czytam y w  książce — znajdu je  się w  ten  sposób n a  lin ii w zm a­
gających się tendencji in tegralnych  w  nauce. P roste  daw niej zagadnienie kary  
zam ienia się w  kom pleksow ą problem atykę karan ia . Nie um niejsza to  oczywiście 
znaczenia dogm atyki. Cechą podstaw ow ą wszelkiego p raw a jest przecież jego 
sztywność. U stalenie zasięgu i treści przepisów  praw nych, znajom ość ich zw iąz­
ków  m iędzy sobą oraz niepozw alanie ną oport.unistyczną ich w ykładnię pozostaje 
nada l pierw szym  obowiązkiem  karn ika . P rzybyło  jednak  obowiązków nowych, 
i to  zarówno d la  ustaw odaw cy, jak  i dla sędziego.

B ogata treść  książki obejm uje przedstaw ienie rozw oju karan ia, om ówienie pro­
blem atyki szkodliwości czynu, p rew encji szczególnej i ogólnej, zagadnienia opinii 
publicznej, nauk i o w ięziennictw ie i celów karan ia . ,

W yciągając w nioski z rozw ażań o prew encji szczególnej i prew encji ogólnej, 
au to r pisze m. in., że p rew encja szczególna i ogólna idą długi kaw ał drogi jednym  
terem . Obie przecież m ają  na celu m nożenie w  psychice ludzkiej czynników po­
tw ierdzenia potrzeb zdyscyplinow ania społecznego. Tylko że jedna zm ierza do 
tego celu przez resocjalizację konk retne j jednostki, a d ruga zw raca się do n ie­
określonej liczby osób. W pew nej jednak  chw ili m etody osiągania wspólnego celu 
m uszą zacząć się  różnić. In n a  jest bowiem  skuteczność rep resji stosow anej ak tu ­
alnie, a inna rep resji zapow iedzianej, czyli groźby. W pom ieszaniu tych dw u od­
m iennych w artości au to r w idzi niebezpieczeństw o zw ulgaryzow ania prew encji ogól­
n e j przez sprow adzenie je j do pospolitego odstraszan ia w yśrubow aną karą.

Z. K e c k: Skorow idz przepisów  praw nych  ogłoszonych w  D zienniku  U staw  i M o­
nitorze F olskim  w  latach 1918— 1939 i  1944— 1963 r. W yd. Prawn. W arszawa 1964 r., 
s. 648 —  X II .

K olejne opracow anie znanego skorow idza przepisów  praw nych zaw iera n iespeł­
n a  750 haseł ułożonych w edług podziału rzeczowego, obejm ujących przepisy p raw ­
ne ogłoszone w  D zienniku U staw  i M onitorze Polskim  w  la tach  1918— 1939 i 1944— 
19-64 i obowiązujące w  dniu  1 stycznia 1964 r. H asła o treści obszerniejszej podzie­
lone zostały n a  podhasła. W ram ach  każdego z haseł zastosow any został jednolity  
podział układu, zgodnie z k tórym  na początku zam ieszczane są przepisy o cha­
rak te rze  ogólnym i organizacyjnym , a następn ie  przepisy norm ujące poszczególne 
zagadnienia przedm iotu. Jeżeli jak ieś zagadnienie jest unorm ow ane w  przepisach 
różnego rzędu, to  w  skorow idzu zamieszczane są  na jp ierw  ak ty  podstawowe. K aż-
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dy zapis zaw iera skróconą nazw ę aktu, oznaczenie sym bolem  jego rangi i ozna­
czenie organu, w  k tórym  ak t ogłoszono, ze w skazaniem  roku, num eru  i pozycji.

Z ebrany w  skorow idzu w ykaz przepisów  praw nych  z okresu  międzywojennego 
nie obejm uje zarów no przepisów  w yraźnie uchylonych późniejszym i aktam i, jak 
i przepisów, k tóre — zdaniem  au to ra  — bądź u trac iły  moc, bądź też sta ły  się 
n ieak tualne , jako sprzeczne z ustro jem  P aństw a Ludowego.

Skorowidz nie obejm uje rów nież tych przepisów  ogłoszonych w  Dzienniku 
U staw  i M onitorze FoLskim, k tórych  dalsze zm iany nie podlegają ogłoszeniu w  tych 
organach; nie obejm uje też publikow anych w  M onitorze Polskim  orzeczeń, de­
cyzji i zarządzeń, m ających ch a rak te r aktów  adm inistracyjnych.

W arto pam iętać, ie  om aw ianym  skorowidzem  m ożna się także posługiwać przy 
korzystan iu  z w ydanych już sześciu tom ów U staw odaw stw a Folski Ludow ej, za­
w ierających przepisy p raw ne opublikow ane w  D zienniku U staw  w  la tach  1941 — 
1956.

J. M u s z y ń s k i :  Zasady ustrojow e sądow nictw a w ojskow ego  i prokuratury  
w ojskow ej w  Polsce L udow ej. W yd. MON. W arszawa 1964 r-., s. 256.

Sądow nictw o w ojskowe, wchodząc w  skład  jednolitego system u sądowego w  n a­
szym państw ie, realizu je w  ram ach  ogólnych zadań w ym iaru  spraw iedliw ości ten 
w ycinek owych zadań, jak i w ynika z ogólnych zadań Sił Zbrojnych. U tworzenie 
jednolitego Sądu Najwyższego podważyło w  pew nej m ierze dotychczasową od­
rębność system u sądow nictw a wojskowego, a'.e nie zniosło je j całkowicie. Zresztą 
całkow ite zniesienie tych  odrębności nie w ydaje się w  te j chw ili ani możliwe, ani 
celowe. Konieczny jest bow iem  ścisły zw iązek m iędzy zadaniam i w ojska a zada­
n iam i wojskowego w ym iaru  spraw iedliw ości, którego to  zw iązku nie m ógłby za­
pew nić pozawojskowy w ym iar spraw iedliw ości.

C m aw iana książka jest w  naszej lite ra tu rze  praw niczej jednym  z nielicznych 
opracow ań poświęconych ustro jow i sądow nictw a i p ro k u ra tu ry  wojskow ej. P ro ­
blem atyka badaw cza tego przedm iotu nie by ła bow iem  dostatecznie w yodręb­
niona, a organizacja sądow nictw a wojskowego była trak to w an a  jako in teg ralna 
część p raw a procesowego. S tąd  też zrozum iała potrzeba poruszenia w  pierwszym, 
obszerniejszym  opracow aniu szeregu zagadnień ogólnych, jak  pojęcie i zadania 
wojskowego w ym iaru  spraw iedliw ości, stosunek wojskowego w ym iaru  spraw iedli­
wości do powszechnego w ym iaru  spraw iedliw ości, n au k a  o organizacji w ym iaru  
spraw iedliw o: ci w  w ojsku.

G łów na część książki poświęcona jest charak terystyce zasad u stro ju  sądów w oj­
skow ych i u stro ju  p ro k u ra tu ry  w ojskow ej. A utor, poza pojęciem  tych  zasad, om a­
w ia zasady wyłączności sądów  w ojskow ych w  spraw ow aniu  w ym iaru  spraw ied li­
wości w  w ojsku, niezawisłości sędziów, kolegialności i udziału  czynnika społecz­
nego w  spraw ow aniu  w ym iaru  spraw iedliw ości, om awia dalej sposób powoływa­
nia sędziów i ław ników  sądów wojskow ych, zasadę h ierarch iczno-instancyjnej o r­
ganizacji tych sądów, zasadę niezależności p ro k u ra tu ry  w ojskow ej od organów 
w ojskow ych i zasady cen tralizacji organów  p ro k u ra tu ry  w ojskow ej oraz jedno­
osobowego k ierow nictw a w  tych organach, wreszcie sposób pow oływ ania p roku­
ra to rów  i s tru k tu rę  w ew nętrzną organów  p rokura tu ry .

W toku  dalszych wywodów, m ających częściowo ch a rak te r rozw ażań historycz­
nych, p rzedstaw iona jest organizacja sądow nictw a i p ro k u ra tu ry  w ojskow ej w  P ol­
sce m iędzyw ojennej oraz w  P o lsk ich . Siłach Zbrojnych w  ZSRR. Te uw agi poprze­


